Chorujemy na raka płuc i oskrzeli. Bijemy rekordy - alarmuje Jaroszewski
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AAADrukuj

Artur Jaroszewski 
Wśród miast ponadstutysięcznych Płock ma najwięcej zgonów spowodowanych rakiem płuc i oskrzeli - obliczył przewodniczący rady miasta Artur Jaroszewski. Chce szerokiej dyskusji na ten temat. W Krajowym Rejestrze Nowotworów twierdzą z kolei, że Płock nie jest zagrożony bardziej niż inne miasta.

Wczoraj Artur Jaroszewski przesłał do lokalnych redakcji pismo zatytułowane „Słabość płockich płuc”. „Przestałem wierzyć zapewnieniom Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska głoszącym, że stan płockiego powietrza jest w normie i nie odbiega od przeciętnego poziomu zanieczyszczeń w innych polskich miastach. Moje zastrzeżenia podzielili inni radni. Pod koniec 2013 roku, po raz pierwszy w historii, Rada Miasta Płocka nie przyjęła rocznego » Raportu WIOŚ o stanie środowiska w województwie mazowieckim «„ - pisze radny.

Trudny dostęp do danych

Obszerny fragment Jaroszewski poświęca trudnościom, z jakimi musiał się borykać, by dotrzeć do danych dotyczących zachorowalności na raka w Płocku, z porównaniem tego do innych miast.

"Wydawało mi się, że takimi danymi powinny dysponować instytucje zajmujące się zdrowiem. Niestety, oficjalne pisma do Ministra Zdrowia i prezesa NFZ przyniosły rozczarowanie - instytucje te nie dysponują takimi danymi" - czytamy.

Radny sięgnął ostatecznie do Krajowego Rejestru Nowotworów. "KRN jest obszerną bazą danych na temat zachorowań i zgonów na nowotwory w Polsce, administrowaną przez Centrum Onkologii w Warszawie - Instytut Marii Skłodowskiej-Curie. Przez wiele miesięcy analizowałem te dane. Porównywałem Płock z innymi miastami (...). Główną przyczyną zgonów na nowotwory w Polsce są te dotykające oskrzeli i płuc, które bezpośrednio wiążą się z jakością powietrza, którym oddychamy. W okresie ostatnich 10 lat Płock jest liderem pod względem umieralności na te nowotwory wszystkich miast ponad 100-tysięcznych w Polsce" - stwierdza Jaroszewski.

Do swoich wniosków dołącza tabelę, która podsumowuje wyniki jego pracy.

	
	
	-
	Miasto
	Ludność*
	Zgony**
	Współczynnik***

	
	
	1
	Białystok
	294921
	1322
	448,3

	
	
	2
	Bielsko-Biała
	174370
	945
	542,0

	
	
	3
	Bydgoszcz
	361254
	2550
	705,9

	
	
	4
	Bytom
	174724
	1180
	675,4

	
	
	5
	Chorzów
	111168
	815
	733,1

	
	
	6
	Częstochowa
	234472
	1497
	638,5

	
	
	7
	Dąbrowa Górnicza
	124701
	831
	666,4

	
	
	8
	Elbląg
	123659
	878
	710,0

	
	
	9
	Gdańsk
	460427
	3032
	658.5

	
	
	10
	Gdynia
	248726
	1695
	681,5

	
	
	11
	Gliwice
	186210
	1037
	556,9

	
	
	12
	Gorzów Wlkp.
	124609
	630
	505,6

	
	
	13
	Kalisz
	104676
	693
	662,0

	
	
	14
	Katowice
	307233
	2098
	682,9

	
	
	15
	Kielce
	200938
	1025
	510,1

	
	
	16
	Koszalin
	109343
	653
	597,2

	
	
	17
	Kraków
	758463
	4075
	537,3

	
	
	18
	Legnica
	102422
	660
	644,4

	
	
	19
	Lublin
	347678
	1846
	531,0

	
	
	20
	Łódź
	718960
	5335
	742,0

	
	
	21
	Olsztyn
	174641
	989
	566,3

	
	
	22
	Opole
	121576
	618
	508,3

	
	
	23
	Płock
	123627
	994
	804,0

	
	
	24
	Poznań
	550742
	3349
	608,1

	
	
	25
	Radom
	219703
	1359
	618,6

	
	
	26
	Ruda Śląska
	142346
	906
	636,5

	
	
	27
	Rybnik
	140789
	616
	437,5

	
	
	28
	Rzeszów
	182028
	641
	352,1

	
	
	29
	Sosnowiec
	213513
	1573
	736,7

	
	
	30
	Szczecin
	408913
	2728
	667,1

	
	
	31
	Tarnów
	112952
	570
	504,6

	
	
	32
	Toruń
	204299
	1382
	676,5

	
	
	33
	Tychy
	129112
	685
	530,5

	
	
	34
	Wałbrzych+powiat
	177604
	1313
	739,3

	
	
	35
	Warszawa
	1715517
	11472
	668,7

	
	
	36
	Włocławek
	115546
	761
	658,6

	
	
	37
	Wrocław
	631188
	3862
	611,9

	
	
	38
	Zabrze
	179452
	1103
	614,6

	
	
	39
	Zielona Góra
	119023
	622
	522,6


* według GUS - stan na 31 grudnia 2012 r.

** według KRN w latach 2003-2012

*** liczba zgonów na 100 tys. mieszkańców

Skomplikowane wyliczenia

Rzeczywiście, płocki współczynnik zgonów z powodu raka płuc i oskrzeli, podany przez Jaroszewskiego, może budzić lęk. Podczas gdy dla Warszawy wskaźnik wynosi 668,7, dla Katowic - 682, 9, dla Sosnowca - 736,7, to dla Płocka - 804. Czy radny ma rację? - Nie rzuciło nam się w oczy, by Płock jakoś szczególnie wyróżniał się liczbą zgonów - stwierdziła pracownica Krajowego Rejestru Nowotworów, z którą rozmawialiśmy telefonicznie.

W mazowieckim KRN usłyszeliśmy: - Wyliczenie faktycznego współczynnika zachorowalności jest bardzo skomplikowane. W uzyskaniu wiarygodnego wyniku przeszkadza między innymi duże niedorejestrowanie przypadków zgonów czy zachorowań. Bo wielu lekarzy, w całej Polsce, często nie zgłasza przypadków nowotworów. A w dodatku sama metodyka wyliczeń jest dość skomplikowana, trzeba brać pod uwagę kilka danych. Zła analiza danych zawartych w naszym rejestrze może prowadzić do zbyt pochopnych wniosków i w efekcie wywołać panikę.

Ale Artur Jaroszewski twierdzi, że jakkolwiek sam dokonał wyliczeń, to czynił to nad wyraz starannie, wielokrotnie i w konsultacji z lekarzami. - Byłbym bardzo szczęśliwy, gdyby ktoś udowodnił, że się pomyliłem - mówi radny.

Doprowadźmy do dyskusji

Jaroszewski wystąpił do prezydenta Płocka z propozycją, by ten zorganizował, pod swoim patronatem, konferencję naukową poświęconą zachorowalności na raka płuc i oskrzeli w naszym mieście. "Jest to duże przedsięwzięcie wymagające dużych nakładów organizacyjnych i finansowych. W tegorocznym budżecie nie ma zabezpieczonych środków finansowych na ten cel" - odpowiedział na tę interpelację wiceprezydent Roman Siemiątkowski.

W odpowiedzi czytamy też, że miasto podjęło już pewne działania. Na początku maja Mazowiecki Rejestr Nowotworów przesłał opracowanie epidemiologiczne dotyczące zachorowalności i umieralności na wszystkie nowotwory złośliwe w Płocku, w porównaniu z innymi miastami na Mazowszu. Z analizą tą zapoznaje się teraz płocka Izba Lekarska. Ma odnieść się do tego dokumentu, zasugerować możliwości poprawy zdrowia płocczan.

Jaroszewski jednak naciska: "Władze Płocka nie mogą być bezczynne. Urząd Miasta Płocka powinien zbierać wiarygodne dane na temat zanieczyszczeń środowiska oraz na temat zachorowalności i zgonów mieszkańców na choroby środowiskowe. Na ich podstawie muszą powstawać wiarygodne analizy. Jeśli dane te nie interesują NFZ-u czy Ministerstwa Zdrowia, muszą interesować płockie władze. W przeciwnym razie nadal słuchać będziemy bajek".

Radny zwraca także uwagę na finansowanie ewentualnych działań. "Ustawowo oceną jakości powietrza zajmują się instytucje państwowe. Podobnie wygląda sytuacja z nadzorem i finansowaniem służby zdrowia. W ślad za większą umieralnością na nowotwory górnych dróg oddechowych powinny być do Płocka kierowane dodatkowe pieniądze z NFZ-u na przeciwdziałanie temu zjawisku. Ale NFZ podobno takimi danymi nie dysponuje ".

Andrzej Hasa, kierownik płockiej delegatury Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska, w rozmowie z "Wyborczą" rok temu mówił o sytuacji zanieczyszczeń powietrza w mieście, wynikających z bliskiego sąsiedztwa rafinerii. - Sytuacja diametralnie się poprawiła, niektórych związków mamy w powietrzu nawet o 90-95 proc. mniej niż przed laty. Oczywiście nie ma szans, by te wskaźniki doszły do 100 proc., jest lepiej, ale Płock to nie uzdrowisko. 



Cały tekst: http://plock.gazeta.pl/plock/1,35710,17941371,Chorujemy_na_raka_pluc_i_oskrzeli__Bijemy_rekordy.html#ixzz3aZbXl49a
